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~w Warszawie dnia 10 Października 1830 roku w  Niedzielę

W IADOM OŚCI 'KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

W  IM IE N IU  N A JJA ŚN IEJSZ EG O  M I K O Ł A J A  I .

Cesarza Wszech Rossij króla Polskiego etc.  etc. etc.
R a d a  a d m in is tr a c y jn a  k ró le s tw a  P olskiego"  

vV wykonaniu  a r t y k u ł u  93 xipgi 1 kodexu  cywi lne­
go , chcąc zapewnić ścis łe  dope łn i eni e  przez  s tarozakon-  
nych przepisów p r a w a , w aktach s tanu cywi lnego- ty tu łem 
IV,  xiggi I ,  tegoż kodexu , tudzież post anowieniem n a ­
mie s tn ika  król ewskiego z d. 3 l i stopada 1S25 r .  ohjętyclr , 
na p rze łożen i e  Kommissj i  rządowej  wyznań rel igi jnyel i  i 
oświecenia publ i cznego ,  po wys łuchaniu zdania ogólnego 
zgromadzenia  Rady s tanu,  pos tanowi l i śmy i stanowiemy co 
n a s t ęp u j e :

A r t .  1. I s tnie j ące-dzi ś  parafje ( k t ó r e  odtąd nazywać 
się mają okręgami  dozorów bóżniczych)  zak reś lone zosta­
ną  przez kommiss j ę  rządową wyznań r e l i gi j nych i oświe­
cenia  publ icznego , za zn ies ien iem się z kommiss ją  r z ądo ­
wą spraw wewnęt rznych i policji  w ten sposób ,  aby do 
każdego z us tanowionych okręgów urzędów s tanu cywi lne­
go , j ed en  zu pe łny  ok ręg  dozoru bóżn iczego ,  lub według 
miejscowej po t r zeby  ki lka takowych należało.

A n t .  2.  W każdym takowym okręgu  dozoru bóżnicze­
g o , ustanowiony będzie  przez kommiss ję  r ządową wyznań 
re l ig i j nych i oświecenia publ icznego , r abin lub t ymcza ­
sowy jego zas t ępca ,  do skł adu tegoż dozoru należeć mający,  
k tó ry  prócz i nnych  pos ług  rel igi jnych wyznaniu starozalcon- 
n em u  właśc iwych,  obowiązany ' jes t  odbywać w tymże  o k r ę ­
gu obrządki  re l igi jne przy obrzezaniu,  lub nadaniu im ie ­
nia nowonarodzonemu dziecięciu,  przy zaślubieniu wchodzą­
cych w związki ma ł żeńsk i e  i przy zejściu z tego świata ,  
każdego Żyda jakiejbąć p ł c i  i wieku.  Gdyby  się zaś o- 
kaza ł a  k oni eczność ,  tedy i więcej takowych rabinów l u b i  
tymczasowych ich zastępców może być mianowanych.

A r t .  3. Żaden i nny  s t arozakonny,  oprócz rabina lub j 
tymczasowego jego za st ępcy,  nie będzie odtąd mocen od­
bywać obrzędów r e l ig i j nych ,  bez obecności  i p rzychy l en ia  
pe łn i ącego obowiązki rabina.

A r t .  4.  Będzie także  obowiązkiem rabina l ub  jego 
zas t ępcy ,  u t r zymywać xięgę zapi sową ,  z funduszów do­
zoru bóżniczego spr awioną,  po rządni e  oprawną i przez  
miejscową władzę mun icypa lną  lub właściwego burmi s t r za  
albo osobnego u rzędnika  ut rzymującego xięgi  ak t  s tanu 
cywi lnego,  zaparafowaną czyli  zaznaczoną,  które j  w ie l ­
kość zastosowana być  ma do ludności  gminy  żydowskiej .

W takową j dęgę wpisywać będzie w Polskim j ęz yku ,  dz i eń ,  
i m i e , i nazwisko urodzonego dz i ec i ęc ia , i powołanie  j e ­
go rodz i ców; i m i e , nazwi sko,  powołanie  i wiek z m a r ł e ­
go żyda lub  żydówk i ;  podobn ież i m i e ,  nazwisko i s tan 
wchodzących w związki  m a ł ż e ń sk i e ;  dzień i miejsce k a ­
żdej  ogłoszonej  zapowiedzi  mającego nas t ąpić  małżeństwa.

A r t .  5. Gdzieby nawet  p rzy  urodzeniu lub  ze jś c iu ,  
ob rządek r e l ig i jny wedle przepisów wy znania  . s t arozakon-  
nego m ó g ł  być opu szc zo nym ,  tam wszelako zapis po p rze ­
dzającym a r t y k u ł e m  zast rzeżony' ,  powinien być  u sku t e ­
czniony.

A r t .  6. Rubin  u t r zymujący  xięgę ,  odpowiedzia lnym 
jes t  osobiście za jej  c a ło ść ,  t udzi eż  za po rządek i ści s łą  
wierność  zapisów,  tak co do l iczby onych  odpowiedniej  
donies ionym u rodz in om,  małżeńs twom i z e j ś c iom,  jako 
też co do tożsamości  będących p rzedmiot em tychże zap i ­
sów- —  Urzędnicy u t rzymujący akta s tanu cywilnego dla 
żydów,  tudzi eż  dozory bóżni cze ,  czuwać mają pod su ro ­
wą odpowiedzialnością ,  aby xięgi ,  o k tó rych  mowa,  po rzą ­
dnie  by ły  u t r zym yw an e ;  oby zapisywanie av nich aktów 
r e l ig i jnych po każdym obrzędzie  lub czynienie  zapisów,  
odbywało się r egul a rn i e  i z śc i s łą  co do tożsamości  osób 
w iernośc i ą ;  za dos t r zeżen iem zaś n i epo rządku  lub n a d u ­
życ i a ,  obowiązani są spisać na tychmias t  stosowny wywód 
s ł o w n y ,  i ten p r ze s łać  właściwemu kommissarzowi obwo­
dowemu.  Mocni  za tem będą żądać w każdym czasie oka­
zania sobie xięgi dla p r zekonani a  się o jćj stanie i spr aw­
dzenia zapisów w niej objętych , z wiadomościami , j ak i e-  
by ubocznie powziąść mogli .

A r t .  7. Koinmissnrz obwodowy,  za t rzymawszy do ak t  
kopjo wywodu ,  o ryg ina ł  jego prześle kommissj i  wdzkiej ,  
k t ó r a  na winnych rozciągnie kary  poniżej p rzep i sane .

(D o k  o uczen ie  n a s tą p i) .

Wiadomości W arszawskie.
—  In teressuj ące  j e s t  zdanie sprawy o stanic s zkoły p r zy ­
gotowawczej ins tytutu pol i technicznego w Warszawie z r. 
1829 na 1830.  W tym czasie pos t ąpi ł o z techników n i ż­

szych pierwszoletnich na pierwszoletnich wyższych,  12; na 
d ługo l e tn i ch ,  1. Z techników niższych drugol etn i ch  na 
wyższych pierwszoletnich,  2; na t rzecioletnićh niższych,  2; 
z p ierwszole tnich  na drugol etni ch techników wyższych ,  
postąpi ło  w oddziale i nżenier j i  cywilnej ,  7. W mechan i ­
cznym i che micznym,  po dwóch,  w handlowym j e d e n ,  
k tó ry  sam tylko na ten oddział  b y ł  zapisany ; z d ługo ­
l etnich  wyższych na I rzecioletnick post ąpi ł o w oddziałc
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i n ż e n j e r j i ,  4;  w m e c h a n i c z n y m ,  2;  w c h e m i c z n y m ,  5.  Z t r z e -  
c i o l e t n i c h  n a  c z w a r t o l e ! n i c h  p r z e s z ł o  7 z o d d z i a ł u  i n ź e -  
n i e r j i  , 2  z o d d z i a ł u  c h e m i c z n e g o  , 2 m e c h a n i c z n e g o .  W 
o g ó l e  był® z a p i s a n y c h  1 10  uc zn i ów s t a ł y c h .  Oprócz,  m ł o ­
d z i e ży  u n i w e r s y t e c k i e j ,  u cz ęs z c z a l i  n a  n i e k t ó r e  k u r s  a n-  
c z n i o w i e  s z k o ł y  a g r o n o m i c z n e j ,  e l e w o w i e  g ó r n i c t w a  i i n ­
n e  o s o b y .  W i e l u  o b y w a t e l ó w  z g ła s z a  się  do  i n s t y t u t u  
p o  u s p o s o b i o n y c h  u c z n i ó w  do k i e r o w a n i a  r ó z m a i t e m i  f a ­
b r y k a m i .
—  W P o z n a n i u  u m a r ł  p.  B a u m a n n , p r e z e s  r c j e n e j i  d e p a r ­
t a m e n t u  P o z n p i l s k i r g o  , s p r a w u j ą c y  o b o w i ą z k i  n a c z e l n e g o  
p r e z e s a  x i e z t w a ,

F R A N C J A  ■—  Z  P a r y ip ' y  d. 28  .w rześn ia .  —  j e n e r a ł  
M e r l i n  o d j e c h a ł  d o  15 j s fi a , g dz ie  o b e j m i e  d o w ó d z t w o  17 
d yw i z j i  w o j s k o w e j .  —  Z 35  osób  a r e s z t o w a n y c h  w Be s an-  
ę o n  z p o w o d u  r o z r u c h ó w  k t ó r e  m i a ł y  m i e j s c e  w os t a tn i c h  
d n i a c h  s i e r p n i a  , u w o l n i ł  sąd  1 4 ,  a 2 !  o d e s ł a ł  do  są du  p r z y ­
s i ę g ł y c h .  —  L is ty  p r y w a t n e  z L i s b o n y  , są  da ty  i  2  w r z e ­
źnie .  i d o n o s z ą ,  że  t am n i e u s t a n n i e  p a n u j e  w i e l k i e  w z b u ­
r z e n i e  t oiny s ł ó w .  A r e s z t o w a n o  j e n e r a ł a  C a r e l t  i i k i l k u  
w y ż s z e g o  j s t opn ia  o f t i c er ów.  W s z y s t k i e  o k r ę t y  w o je n ne  
s t a ł y  u z b r o j o n o  w p o rc ie .  -— Mówią  7 ,0  pan  B e r e n g c r ,  s p r a ­
w o z d aw c a  k o m m i s s j i  o s k a r ż e n i a  b y ł y c h  m i d i s t i o i v ,  b ę d z i e  
m i a n o w a n y  r a d c ą  s ą d u  k a s s a c y j n c g o  , w m i e j sc e  pa na  C l a u ­
sal  d e  C o u s s e r g e s , k t ó r y  nie  c h c i a ł  w y k o n a ć  p r z y s i ę g i .  
J e n e r a ł o w i e  m a j o r o w i e  G u e L e u c u c  i D a h l io n  , m a j ą  być 
p r z e z n a c z e n i  do  d o w o d z e n i a  w w y p r a w i ę  A l g i e r s k i e j .  J e ­
n e r a ł o w i e  m a j o r o w i e  h r .  B o u i l l e  i w i c ch r .  B e r l j e r  , p r ze sz l i  
n a  r e f o r m ę .  — D n i a  2 4  i 25 b.  tu. a r e s z t o w a n o  50, osób  u d a ­
j ą c y c h  się za r z e m i e ś l n i c z k ó w ,  k t ó r e  w czasie t ł u m n e g o  ze* 
b r a n i a  p r z y  r o g a t k a c h  N e u l l y  i d u  T r o n e p t a i a ł y  m o w y  do 
z g r o m a d z o n y c h .  —  W i c e a d m i r a ł  dc  Ri gny  m i a ł  p r z y b y ć  d. 
21  b .  nr., do 1 u l o n u .  —  X i ą ż e  N e m o u r s  , d r u g i  s y n  k r ó l e w ­
s k i ,  we j dz i e  do g wa r d j i  n a r o d o w e j  k o n n e j ,  a x i az e  J o i n v i l l e ,  
t r że c i  syn  k r ó l i ,  do d r u g i e j  l eg j i  p i es ze j  g w a r d j i  na r od o we j .

 ̂ J e n e r a ł  P.ijol jes t  mia nowa ny '  dowó dc ą  p i e r w s z e j  dywi zj i  
w o j s k o w e j .  —  D o n o s z ą  z Val et rc i enes  pod ii. 26  b.  m.  Se ' c i  
c z ł o n k o w i e ,  t y m c z a s o w e j  k o m m i s s j i  B r u x e l s k i e j  , k t ó r z y  
p o  w k r o c z e n i u  w oj s k a  k r ó l e w s k i e g o  do B r u s e l l i ,  w g r a -  
n i ca ch  F r a n c j i  s c h r o n i e n i a  s z u k a l i ,  a m i a no wi c ie  pp ,  Van
d e  W e y e r  i G e n d c b i c n  , z n owu  do B e lg j ó w wr óci l i .  __  Z
T u l o n o  d on o s z ą  pod d.  2 0  b.  m.  o p r z y b y c i u  c z w a r t e g o  
p u ł k u  S z w a j c a r s k i e g o  z K o r s y k i  , k t ó r y  w o k o l i c z n y c h  wio- 
sk a c h  r o z ł o ż o n o  ; j e d n a  k o m p a n j a  g wa r d j i  n a r o d o w e j  o d ­
p r o w a d z i  go do Ai x , a l o d i a  z as ł o n y  p r z e c i w k o  o be lg o m 
a a  S t r ony  g m i n u .  —  Z  B a j o n n y , p i s z ą  dnia 2 0  b.  m .  , że 
Cilły p o s t e r u n e k  H i s z p a ń s k i  w Be hob ie  , p r z e s z e d ł  do k o n -  
S ty . t uc j on i s t ów z n a j d u j ą c y c h  się  w p o ł u d n i o w e j  F r a n c j i .  J e ­
n e r a ł  H i s z p a ń s k i  d o w o d z ą c y  w S a n  S e b a s t i a n ,  ś c i ą g n ą ł  
n a p o  w r ó t  do s i ebie  w oj sk o  w y s ł a n e  do I r o n .  Mi ę dz y  Ba* 
s k a m i  m aj ą  się z awi ą zyw ać  m n o g i e  t o w a r z y s t w a ,  w c el u  
p o d n i e s i e n i a  b r o n i ,  i a k t y l k o  w y c ho dź cy  w k r o c z ą  w ich 
g r a n i c e .  —  P o d ł u g  d z i e n n i k a  M e m o r i a l  des  P j r e n n e c s  , 
oddal i  p a s t e r z e  H i s z p a ń s c y  b y d ł o  z a b r a n e  F r a n c u z o m  
g w a ł t e m  p r z y  g r a n i c y ,  Jecz m u s i a n o  im od k a ż d e j  s z t u k i  
ot) s.ous wy lu rpn eg o zal iczyć.

O b r a d y  I z b .
P o s i e d z e n i e  i zby  d e p u t o w a n y c h  z d n i a  2 7  b.  m ś c i ą ­

g n ę ł o  m n ó z . w o  s ł u c h a c z y  d o  sal i  t ć j ż e  i z b y ,  w i edz i an o 
b o w i e m ,  ze  i zba  b ę d z i e  sig n a r a d z a ł a  n a d  w n i o s k a m i  k o m ­

mi ss j i  s w o j e j ,  w z g l ę d e m  o d d a n i a  pod- sąd b y ł y c h  mini- 
s t r ó w .  N a j p r z ó d  z d a ł  s p r a w ę  p a n  D s v e a u x  o projekcie 
do p r a w a  w z g l ę d e m  z n i e s i e n i a  p r a w a  o świętokradztwie 
j u ż  p r z y j ę t y m  p r z e z  i z bę  p a r ó w ,  i m ó w i ł  za jego* 
p r z y j ę c i e m .  G d y  n a s t ę p n i e  m i a n o ■ p r z y s t a n i e  do rozbioru 
wyż ej  ws pomni ane j ^  s p r a w y ,  p r z y p o m n i a ł  p r eze s ,  że izba 
z a m i en i a  się rv s ą d  , i że  d l a  t e g e r w ł a s n a  jej  godność wyma­
g a ,  a ż e b y  c z y n i o n y c h  w n i o s k ó w ,  z n a j w i ę k s z ą  spokojno- 
ścią i u Wagą s ł u c h a n o .  N a j p i e r w s z y  z a j ą ł  mówni cę  vicelir. 
M a r t i g n o c  , i t ak  p r z e m ó w i ł :  n P r o s i ł e m  o g łos  przed roz­
p o c z ę c i e m  z w y k ł y c h  n a r a d ,  a ż e b y  z ł o ż y ć  oświadczenie 
k t ó r e  m n i e  osobi śc i e  d o t y c z ę .  W s i e r p n i u  1.S29 roku 
z w. d i ł  x i ąż o  P o l i g n a c  m i n i s t e r j u m  , d o .  k tó rego  i ja nale­
ż a ł e m .  R o z ł ą c z o n y  n i m  s a m ą  o d m i e n n o ś c i ą  zdań po­
l i t y c z ny c h  , n a g  - bony b e z p r z e s t a n n i e  p r z e z  dzienniki u- 
• h o d z ą c e  za  o r g a n  j e g o  s t r o n n i c t w a ,  z e r w a ł e m  z nim od­
tąd w s a r l k i e  b e z  r ó ż n i c y  z w i ą z k i .  W chwi l i  gdy ufa być 
t e r az  z a s k a r ż o n y  , g óy  ż yc i c  j e g o  w uiebcspieczcńsUia 
się z n a j d u j e ,  p r z y p o m n i a ł  .mni e  s o b i e ,  i dni a  wczorajszego 
u p r a s z a ł  o r a d ę  i o Wstawienie  u s ę dz ió w,  którzy o losie 
j ego  w y r z e k n ą ć  m aj ą .  W z r u s z y ł o  m n i e  i zadziwiło to za­
u fan ie  , do  k t ó r e g o  b y n a j m n i e j  p r z y g o t o w a n y  nie byłem. 
J e d n a k ż e  n i e  w i d z i a ł e m  p r z e d  s o b ą  jak tylko niebespie- 
c z e ń s t w o  i t r o s k i  c z ł o w i e k a ,  z a g r o ż o n e g o  ciężkićm oskar­
ż e n i e m .  Z a p y t a ł e m  s ię  s e r c a  . m o j e g o , a ono powiedzia­
ł o  mi  , i/, n i e  p o w i n i e n e m  w y m a w i a ć  się o d  zadośćuczy­
n i en i a  ż y c z e n i o m  xi gc i a  P o l i gu n ca .  P r z y r z e k ł e m  mu więc 
iż Bę dę  go w s p i e r a ł  ze ws zy s tk i ch  s i ł  moich  i dotrzymani 
d a n e g o  s ł o w a .  Z  tej  to p r z y c z y n y ,  n i e  b ę d ę  mieć żadne­
go u d z i a ł u  w z a m i e r z o n y c h  n a r a d a c h ,  u —  Pa n Mauguin, 
k t ó r y  p r z y b y ł  do sal i  w c iągu p r z y  mówi en ia  pana Marli- 
g n n e ,  w s z e d ł  na  m ó w n i c ę  i o d c z y t a ł  n a s t ęp u ją cy  wniosek; 
i iMa b yć  w y z n a cz o na  k o r a m i s s j a  z 9  c z ł o n k ó w ,  w celo 
w y s z u k a n i a  d o k u m e n t ó w  i zdania  s p r a w y  o położeniuFran- 
c j i .«  R o z w i n i ę c i e  t ego  w n i o s k u ,  m i a ł o  nas tąpić  dnia ju­
t r z e j s z e g o .  Z  k ol e i  m ó w i ł  h r .  G a c t a n  d e  LarochcfoucanW 
jako  p i e r w s z y  mówc a  p r z e c i w k o  r a p p o r t o w i  kommissji ó- 
s k a r ż e n i a . -  M i ę d z y  i n n e i n i  p o w i e d z i a ł :  11 Wasz spi-awo-
z d a wc a  o bwi n ia  m i n i s t r ó w ,  że fa łszowal i  wy b or y  i używdi 
ś r o d k ó w  n i e g o d z i w y c h  dla oba le ni a  k o n s t y t u c j i ;  wnosi 00 

na  z as t o s o w a n i e  za to a r t y k u ł ó w  1 0 9 ,  110 i 123 pi’3"3 
k a r n e g o .  W t y m  p u n k c i e  p r z y z n a j ę  m u  słuszność;  1®C* 
ż ad n e j ,  g d y  chce  t a k ż e  u c z y n i ć  m i n i s t r ó w  odpowiedzialny­
mi za w y p a d k i  w y d a r z o n e  w czas ie  od 2 0  do 30 lipca >1 
z t ego w z g l ę d u ,  s to s o w n i e  do  a r t .  91 i 125 prawa karnegO) 
o k a r ę  ś m i e r c i  p r z e c i w k o  n i m  w nosi  ; n i e  można  obwinio­
nego  s ą d z i ć ,  j e ż e l i  w tej  s am ej  s p r a w i e  już  raz wymk 
z a p a d ł ,  a lbo  m ó w ią c  j a ś n i e j ,  n ie  w y p a d a ł o  dla tej sa 
mej  p r z y c z y n y  K a r o l a  X  z k r a j u  w yw o ł y w a ć ,  jeżeli chcia 
110 m i n i s t r ó w  , za p o s t a n o w i e n i a  z d.  2 5  l ipc a ;  
d z i a l n y m i  u cz yn i ć .  W i e m  ja d o b r z e ,  iż. ściś le  wedłu? 
s t awy,  sa mi  t y l k o  m i n i s t r o w i e  są o dpowi edzi al nymi  | 8 e 
sa ma  us t a wa  p o w i a d a ,  że  k r ó l  j e s t  n i e t y k a l n y .  Bez «®6j
du  j e d n a k ż e  na t o ,  u c z y n i l i ś c i e  W p a n o w i e  odpowie
n y m  k r ó l i  za  j ego  m in i s t r ów ;  oni  po dp isa l i  postao0'1161116’ 
a i p on a r c h a  m u s i a ł  za  to  u t r a t ą  t r o n u  swojego 
p ł ac i ć .  Już. więc  z a p a d ł  w y r o k ,  i n i e  pozostaje 
j a k  t y l k o  w i n n y c h  p o ś r e d n i k ó w  uwol ni ć  , boć *3Pe". 
nie j es t  z a m i a r e m  w a s z y m  p r z y w r a c a ć  n ie tykalu0^  
ł e g o  k r ó l a ,  co p r z e c i e ż  m i a ł o b y  mie j sce  , J .
t e r a z  d a w n y c h  m i n i s t r ó w  d o  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  P
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e a l i . «  W  k o ń c u  s w e g o  p rz . ymó j ' l en ia  w n o s i ł  m ó w c a ,  
aż e b y  akt  o s k a r ż e n i a  m i n i s t r ó w ,  b y ł  w na s t ę pu ją c y  s p o s ó b  
n ł o ż o n y :  » M i n i s t r o w i e  s ą  o s k a r ż e n i :  1)  Z e  n a d u ż y w a l i
swej  w ł a d z y  dla s f a ł s z o wa n ia  wyborów,  i p o z b a w i e n i a  o b y ­
wa te l i  w o l n e g o  ic.b p ra w  w y k o n y w a n i a  ; 2 )  Z »  u S y w a h  
gr ó źb  p r z e c i w k o  u r z ę d n i k o m  lud oddala l i  i c h  z u r z ę d ó w  
za zdan i a  p o l i t y c z n e  ,  w e d ł u g  p l a n u  u m ó w i o n e g o  w m e -  
k t ó r y c b  d e p a r t a m e n t a c h .  « —  P a n  B r i q u c v i l l e  b y ł  za 
w n i o s k a m i  k o m m i s s j i  o s k a r ż e n i a  i p o p i e r a ł  j e .  P r z y p i s u ­
jąc zaś p o d pa l e n i a  w No r i nandj i  w y ł ą c z n i e  s t r o n n i k o m  k ón -  
t ra r e wo l uc j i ,  w y n u r z y ł  ż y c z e n i e ,  a że b y  s t arano  s ię  w y ś l e ­
dzi ć  g ł ó w n y c h  s p r a w c ó w  tćj z b ro d n i  dla ukarani a ich z c a ł ą  
s u r o w o ś c i ą  p r a na .  —  Po p an u  B r i q t u v i l l e  w s z e d ł  na nió-  
w n ic ę  pan B c i T y e r  , i s t a n ą ł  w o b r o n i e  b y ł y c h  m i n i ­
s t rów.  W o b s z e r n e j  m o w i e  s w o j e j ,  p o w i e d z i a ł  o n  m i ę -  j  

dzy  i n n em i :  n'M.icie P a n o w i e  z a s k a r ż y ć  b y ł y c h  mi ni s t r ów  
o z b r o d n i ę  s t a n u !  O z b r o d n i ę  s t an u ,  ale  w z g l ę d e m  k o g o ?  
c z y  w z g l ę d e m  króla  k l o r e g o  l ud  Ł o p c h n ą ł  z t ro nu  ,  czy  
t eż  w z g l ę d e m  t e g o ,  k t ó r e g o ś c i e  na t r on ' p o wo ł a l i ;  m o ż e  p r z e ­
c i w k o  p o r z ą d k o w i  r z e c z y  przez,  l u d  o b a l o n e m u ,  l ub  p r z e ­
c i w k o  t emu  k t ó r y ś c i e  now o z a p r o w a d z i l i ; p r z e c i w k o  u s t a ­
w i e  , k t ó r e j  g ł ó w n ą  p o d s t a w ę  sami  z n i s z c z y l i ś c i e ,  k tór e j  
c h a r a k t e r  i o k r e ś l e n i a  s p i e n i l i ś c i e .  N i e , , - M o ś c i  P a n o w i e ,  |  
od  dnia  7  s i e r pn ia ,  w k tó r y m  wy i  z e c z o n o  :. iż z p ow o d u  
p o g w a ł c e n i a  u s t a w y ,  t ron Karola  X ,  z prawa i c z y n u  jest  
w a k u j ą c y m  ,  od dnia w k t ó r y m  w y b r a n a  * g ro na  w a s z e g o  
konuni s f i ja  , aż za g ra ni cę  F r an c j i  o d p r o w a d z i ł a  x i ęc i a  t e ­
g o  i j e g o  r o d z i n ę ,  z r z e k l i ś c i e  sig p r a w a ,  poc i ągać  do od-  jj 
p o w i e d z i a ln ó śc i  , za też  s a m e  c z y n y  i n a d w e r ę ż e n i a  usta-  I 
w y ,  m i n i s t r ó w  Karol a X . . . .  O g ł a sz a j ą c  t ron za w a k u j ą c y ,  | 
p ozbawi ając  k ró l a  praw j e g o  i r oz c i ągaj ąc  tę k ar ę  na po-  | 
t o m k ó w  j e g o ,  w y s z l i ś c i e  z tej  zas ady ,  ż e  k r ó l  tak  c h c i a ł ,  lak | 
s ob ie  ż y c z y ł  ,  tak r o s k a z a ł ;  n i e  moyiecie  w i ę c  karać  t e ­
r a z  m i n i s t r ó w ,  za do z e  wol i  j e g o  p o s ł u s z n y m i  b y l i .  D o ­
k o n a n a  p r z e z  was  rewol uc j a  z n i s z c z y ł a  p o l i t y c z n y  r z e c z y  
p o r z ą d e k ,  p o r z ą d e k  Którego  u t r z y m a n i e  i p o m s z c z e n i e ,  
m o g ł a  b y ć  w y ł ą c z n y m  d o  o s k a r ż e n i a  m in i s t r ó w  p o w o ­
d e m  . . . . .  N i e  m o g ę  w p r a w d z i e  p o w i e d z i e ć ,  i ż b y  m i n i s t r o ­
w i e  wc a l e  w i n n y m i  n i e  b y l i ,  bo n i e s t e t y ,  o i ć s a m i  ci t y l k o  | 
maja. s ł u s z n e  p r a wo  p r z e c i w k o  n i m  p o dn o s i ć  s k a r g i , k i ć -  jj 
r z y  ich p o t ę p i e n i a  żądają.  N a j p i ę k n i e j s z a  z ' k o r o n  ś w i a ­
ta ,  s p a d ła  z g ł o w y  p o t o m k a  ty lu  - kr ó l ów!  O dd a no  w  p o ­
d e j r z e n i e  i w y s t a w i o n o  na s t ras zne  z a r z u t y ,  c h a r a k t er  p ra ­
w e g o  i p e ł n e g o  l u d z k o ś c i  k r ó l a /  D ł u g i  sp ok ój  i p o m y ś l ­
n o ść  w i e l k i e g o  n a r o d u ,  z o s t a ł y  z a g r o ż o n e ,  l a k  j e s t ,  w i ę k ­
s za  c z ę ś ć  m i n i s t r ó w  j e s t  w i d n ą !  a l a  w y  Mo śc i  P a n o w i e  
n i e  m o ż e c i e  b y ć  ich o s k a r ż y c i e l a m i ,  ani  ni e  m a s z  dz i ś  w 
kraju n a s z y m  w ł a ś c i w y c h  s ę d z i ó w  do s ą d ze n i a  w i n n y c h .  
Pr z e d  k o g o ż  z an i e s i e c i e  s k a r g ę ?  Kt óż  ma o ich l o s i e  w y ­
r o k o w a ć ?  I z ba  p a r ó w ?  N i e c h  i tak b ę d z i e !  L e c z  j e s l ż c  
t e n ,  dla spr aw p o l i t y c z n y c h  n a j w y ż s z y  t r y b u n a ł ,  dz i ś  j e ­
s z c z e  t a k i m ,  j ak i m b y ł  w t e n c z a s  gdy  m i n i s t r o w i e  p o d l e ­
gal i  pra wn ie  j e g o  w y r o k o w i  ? . . . . «  —  Po m o w i e  pana B e r -  
r y e r  która  d ość  m o c n e  w r a ż e n i e  s p r a w i ł a  , p o s i e d z e n i e  
p r z e r w a n o  na c h w i l ę .  EJo t e m  c z y t a ł  baron P o d e n n s  
d ł u g ą  m o w ę ,  w k tó r e j  o bw i n ia ją c  d a w n y c h  m i n i s t r ó w  o 
z b r o d n i ę  stanu , g ł o s o w a ł  za w n i o s k a m i  k o n n n i s s j i .  —  
—  P an  L a r d e i n e l l e  b y ł  p r z e c i w n e g o  zdan i a  j s t ar a ł  s i ę  d o ­
w i e ś ć ,  ż e  m i n i s t r o w i e ,  p o dp i s u j ą c  p o s t a n o w i e n i e  z d.  2 5  Li­
p c a ,  ni e  stul i  s i ę  w i n n y m i  z a r z u c a n e g o  p r z e s t ę p s t w a  , bo  
n i e  m o ż n a  d op u śc i ć ,  a ż e b y  m i e l i  r z e c z y w i ś c i e  z a m i a r  k r ó ­

la i kraj zdradzać ;  z d a w a ł o  ( i m się.  racźęrj, ze  przc-z swój: 
w y k ł a d  a r t y k u ł u  1 4  u s t a w y ,  z a s ł o n i ą  ją  od g r o ż ą c e g o  jej  
n i e b e z p i e c z e ń s t w a .  D o d a ł  w k o ń c u ,  iż n i e  m o ż e  s u m i e n ­
n i e  g l o s o w a ć  za o s k a r ż e n i e m  , z p r z y c z y n y  że  w i zb i c  n i e  
dostaje  1 3 0  d e p u t o w a n y c h ,  a d z i e d z i c z n a  izba p a r ó w ,  do j e ­
dnej  t rzec i ej  c z ę ś c i  s w y c h  c z ł o n k ó w  z mn i e j s z o n a  z o s t a ł a . —  
Hrabia  A r t u r  d e  L a b o u r d o n n a y o  o ś w i a d c z y ł ,  iż  n i e i chce  
u n i e w i n n i a ć  b y ł y c h  m in i s t r ó w  ,  ale z drug i ej  s t ro n y  n i e  
m o ż e  t ak ż e  p r z y c h y l i ć  s i y . d o  . w n i o s k ó w  k o m m i s s j i .  u G d y ­
by ( r z e k ł  m ó w c a ) ,  Knro l  X  s i e d z i a ł  j e sz c ze -  na t r o n i e ,  n i e  
w a h a ł b y m  s i ę  wc a le  żądać  c a ł e j  s u r o w o ś c i  praw p r z e c i ­
w k o  l u d z i o m  ,  k t ó r z y  p o w a ż y l i b y  s i ę  t ę k  j awn ie  n ar u sz a ć  
z as adn i cz ą  us t awę ;  t y m c z a s e m  g d y  ustawa ta j uż  t er a z  n i e  
istnie',  a z n i ą  z n i k n ę ł a  t akż e  i d yn as t i a  k.Iórćj l o s y  p r z e z  
oś in w i e k ó w  tak ś c i s ł e  z l osami  F r an c j i  p o ł ą c z o n e  b y ł y ;  
n i c  m o ż n a  d z i ś  żądać  ukarania  mi ni s t r ó w  , s k ę r o  o b a ­
l ono  n i e t y k a l n o ś ć  k ró l a  p r z e z  u s t a w ę  ś w i ę c i e  z a r ę c z o ­
n a . —  N i e - m a c i e  W P a n o w i e  p r a w a ,  ( d o d a ł  ińówca  p r z y  
k oń c u  ) u wa ża ć  za  k o n s t y t u c y j n y c h  , mi n i s t r ów m o n e r -  

1 cl iy , z którym'  tak  po s t ą p i l i ś c i e .  « —  M ó w i l i  j e s z c z e  w 
!ói moter j i  : za w n i o s k a m i  k o m m i s s j i  p a n o w i e  M e r c i e r , 
Ł n b b e y  d e  P ó m p i e r e s  i T r ą c y  ; p r z e c i n k o  t y m ż e ,  pan  
F r a n c h e v i l l e ; w o b r o n i e  W y ł ą c z n i e  s a m e g o  ty lko  m i n i ­
stry M o n tb e l  ,  w y s t ą p i ł  hra b ia  L a m o z a n .  Pr z y  k o ń c u  r-a- 
rad z a b r a ł  g l o s  sp r aw o z d a wc a  . pan B c r e n g e r ,  p r z e c h o ­
d ząc  o g ó l ne i n i  u w a g a m i  c a ł y  t ok  o d b y t y c h  d y s k u s s i j ,  
p o c z e m  w s z c z ą ł  s i ę  s p ó r  nad p y t a n i e m :  c z y  i zb a  mu g ł o ­
sować  za o d d a n i e m  p o d  sąd  w s z y s t k i c h  m i n i s t r ó w r a z e m ,  
c z y l i  toż o d d z i e l n i e  k a ż d e g o  w s z c z e g ó l n o ś c i  ; z g o d z o n o  
się. na t en ostatni  w a r u n e k ,  i z a ję t o  Się n ajpr z ód  s i ę c i c m  
P ol ig na c .  P i e r w s z y  p u n k t  j e g o  o s k a rż e n i a :  ni ż  n a d u ż y ł  
swoje j  w ł a d z y  dla f a ł s zo wa ni a  w y b o r ó w  i dla p r z e s z k a ­
d z a n i a  o b y w a t e l o m  w w y k o n a n i u  i. h praw p o l i t y c z n y c h , ) )  
z o s t a ł  p r z y j ę t y  w i ę k s z o ś c i ą  g ł o s ó w  l ew ć j  s t ro ny  i  o b u .  
d w ó c h  ś r o d k ó w .  P o d o b n ą  w i ę k s z o ś c i ą  w y r z e k ł a  i zba  
w z g l ę d e m  t rz e c h  i n n y c h  p u n k t ó w ,  to jest :  l ) ź e  k o n s t y ­
t u c j i  s a m o w o l n i e  i g w a ł t o w n i e  o d m i e n i ł ;  2 )  że  j e s t  wi .a-  
nyi n s p i s k u  p r z e c i w k o  b e s p i e c z e ń s t w u  pa ńs t wa ;  3 )  że  s ta ł  
się  p o w o d e m  w o j n y  d o m o w e j ,  g d y ż  u z b r o i ł  o b ywa t e l i  a lbo  
b y ł  p o w o d e m  ich uz b ro je n ia  , a n a s t ę pn i e  z r z ą d z i ł  w sto­
l i cy  d  w n i e k t ó r y c h  g m i n a c h  m o r d e r s t w o  i s p u s t o s z e n i e .  
G d y  p r z y s z ł o  do g ł o s o w a n i a  g a ł k a m i  , o k a z a ł o  s i ę  2 4 4  
za o s k a r ż e n i e m  x i ę c i a  P ^ l i gn a c i r ,  a 4 7  p r z e c i w k o  o s k a r ­
ż e n i u .  W z g l ę d e m  i n n y c h  m i n i s t r ó w  mi ano  r o s t r z y g n ą ć  n a ­
zajutrz .

N I D E R L A N D Y .  —  Z  L e o d / u m ,  cl. 2 8  w r z e ś n i a . —  W i e ­
lu m i e s z k a ń c ó w  t u t e j s z y c h  od da l i ł o  s i ę  wczoraj  w i e c z o ­
r e m  z miasta ,  dla z a ł o ż e n i a  sobie  p o mi e sz k a l i  n a - o t w a r ł e m  
polu.  Z a ł o g a  c ytade l i !  s t r z e la ł a  kartaczaini  do k i l ku  t ł u ­
mó w l u d u ,  k tór e  s i ę  za nadto  z b l i ż y ł y ;  d w ó ch  l udz i  rani o .  
n o ,  7. k t ó r y c h  j e d e n  j u ż  u m a r ł .  Od d z i s i e j s z e g o  r anku  
strze lają z  c y lade l l i  do  b a r y ka d y  z r o bi on ej  na p r z e d m i e ­
śc iu S t .  W a l b u r g  i d otykaj ąc e j  prawi e  do b r a m y  c y t a d e l -  
li.  T e m i  w y s t r z a ł a m i  u s z k o d z o n o  ki lka d o m o w  na przed--  
mi eś c i u .  —  Z a p e w n i a j ą ,  ż e  w o j sk o  k r ó l e w s k i e  w B r u -  
xnl l i  u c i e r p i a ł o  n ajwię ce j  w t e n c z a s ,  g d y  n o w y  B r u x e l -  
c z y k ó w  d o w ó d c a ,  D o n  Juan van Ha l en  , w y n a l a z ł  d o g o ­
dn e  s t a n o w i s k o ,  z k t ó r e g o  d z i a ła  p ow s t a ń có w s l r y c h o w a -  
ł y  c a ł y  park zaję ty  p r z e z  w o j s k o .  O g i e ń  t r w a ł  od g.  1 1 
do 3  z p o ł u d n i a .  Pan v a n  I i a l e n  z a ł o ż y ł  g ł ó w n ą  k w a t e -
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Herę w  J e d n y m  * - p a ł -wo w,  d o k ą d  u l  Sc p r z e n i ó s ł  się  b a ­
r o n  l l o o g h v o r s t .  Z a p e w n i a j ą ,  ze  w o j s k a  u d e r z a j ą c e g o  na  
]>. u s e l l ę  by i  o 6 0 0 0 .  -S J yo h ac  że  t w i e r d z e  B e r g e n o p z o b m  
K r e d a  , i N y i n v e g e n  , m a j ą  hyc  p o s t a w i o n e  w s t a n i e  o- 
b f o n n y i n .

WIADOMOŚCI ROZMAITE. ‘
T a  je m  nice. li. te ra z  k i  a.

O x ią ik a v .h  i  ich  a u to r a c h  te A n g l j i .
(Dokończeni e,  patrz Nro 2T0.)

P e w n ą  to j e s t  r z e c z ą  Se l i t e r a t u r a  w Angl j i  i ći co się 
n i ą  t r u d n i ą  są  w n a d e r  d w u z n a c z n e m  p o ł o ż e n i u ;  p r z e c i ­
w n i e  we  F r a n c j i  i mi e  l i t e r a t a  ( hornm e d e  le l tr e n )  zawsze  
b y ł o  s z a n o w a n e ,  k to  wie  n a w e t  czyl i  p r z e d  r e wo l u c j ą  
niassa  tych  l ud z i  m e  m i a ł a  z b y t e c z n e j  p r z e w a g i ;  c i e m n i  
n a w e t  i z o g r a n i c z o n ą , g ł o w ą  l udz i e  m a j ą  sobie  za z as z cz y t  
n a l e ż y ć  do  l iczby a u to r ów .  P r e c i w u i e  u nas  w Ang l j i ,  k a ­
ż d y  g e n t e l m a n  w o l a l o y  b yc  u w a ż a n y  za p r z e k u p n i a  l u b  
h a n d l a r z a  j a k  za  a u t o r a ,  g d y ż  w p o d o b n y m  r az i e  n i i ań ob y  
go za c z ł o w i e k a  n i e b e z p i e c z n e g o  i ' p e ł n e g o  z ł y c h  s k ł o n n o ­
ści .  M y s i  ta n i e  ze wszy s t k i e m  j e s t  f a ł s zy wa  , p on i ew aż  l i ­
t e r a t u r a  b ywa  c zęs t o  na  n i e s z c z ę ś c i e ,  s p o s o b e m  do życia 
l u d z i ,  k t ó r z y  ani  w y c h o w a n i a  ż a d n e g o  nie o d e b r a l i ,  ani  
m a j ą  n a j m n i e j s z e g o  p r a w a  u wa ża ć  sig za l i t e r a t ó w ,  b ę d ąc  
w s t a n ie  k l ę c ie  t y l k o  a r t y k u ł y  do gaze t  c o d z i e n n y c h .  Ale 
t r z e b a  być  i t n  s p r a w i e d l i w y m  : i n n a  j e s z c z e  j es t  p r z y c z y n a  
t e g o  p o n i ż e n i a ;  m o ż e  ona  ma  wi ęce j  wagi  niż ta,  ź r ó d ł e m  
j e j  b o w i e m  są p r z e s ą d y  n a r o d o w e .  W Angl j i  b og a c t wo  
t y l k o  z a s ł u g u j e  na s z a c u n e k ,  a u b ó s t w o  w z g a r d ą  j e s t  p o ­
k r y t e .  Au t o r o w i o  nie  mogą- być  bogaci ,  a więc  p r z e s ą d  ich 
p o n i ż a ;  o ws z e m  we zwyczaj  w e sz ł o  i nacze j  n i e  n a zy w a ć  
l i t era t ów t y l k o  b i e d a k a m i ,  ż y ją c e m i  z r o z u m u ,  z ara bin j ą -  
c c m i  p i ó r e m  na  chh-b ,  i to z w i e l k ą  t r u d n o ś c i ą .  W i e l u  
z a r y s t o k r a t ó w  po ws iach m i e s z k a j ą c y c h  ł n u i e r h a ,  ze  k t o ­
k o l wi ek  p i s z e  m u s i  k o n i e c z n i e  klec ić  r a m o t y  ; w ich p r z e ­
k o n a n i u  l i t e r ac i  w ogóle  są p a m f l e t a r z e  p r z e d a j ą c y  s woje  
p r z e k o n a n i a  , i t ym n i e g o d z i w y m  s p o s o b e m  u t r z y m u j ą c y  
n ę d z n ą  s w o j e  e x y s t e n c j ę . «

W s z y s t k o  co d o t ą d  z a j m o w a ł o  u w a g ę  c z y t e l n i k a  , mówi  
A n g l i k  w j e d n e m  z p i e r w s z y c h  p i sm l i t e r ac k ic h  L o n d y ń ­
s k i ch .  P o d o b n e  uwagi  o b o k  t ego  c o ś m y j uż  poda l i  n i e r a z  
w G a z e c i e  1 o l sk i ej  , d o s t a t e c z n e  są t y m c z a s e m  do u j ­
r z e n i a  za j e d n y m  p r a w i e  r z u t e m  oka  - c a ł e j  m a c h i n y  d r u ­
k u j ą c e j  w n a s z y c h  c z a sa ch  i p r z e k a z u j ą c e j  ‘ p o t o m n o ś c i  o- 
p i n j e ,  m n i e m a n i a ,  z a l e t y ,  b ł ę d y ,  c n o t y  i z b r o d n i e  Ży ją ­
cych  t e ra z  p o k o l e ń  l u d z k i c h -  w n i e k t ó r y c h  kr a ja ch .  W  t ł u ­
m i e  t y m  r ó ż n o r o d n y c h  c zą s te k ,  t r u d n o  i n i e p o d o b n a  zadc-  
t e r m i n o w a ć ,  o i le  w k t ó r y m  k r a j u  o g ł o s z e n i e  d r u k o w a -  
n e g o  p a p i e r u  j e s t  o w o c e m  ś wi a t ł a  p i sa rzów i o świeca  s p o ­
ł e c z n o ś ć ,  o ile j e s t  o w o c em  p r z e m y s ł u  f  m a  za cel  u t r z y ­
m a n i e  i n d y w i d u ó w ,  V ile s ł u ż y  za n a r z ę d z i e  n i k c z e m n y m  
i s t o t o m  ;z b ł ę d u  l ub  z e p s u c i a  m o r a l n e g o ,  do r o z p o ś c i e r a ­
n i a  b ł ę d u  i n i ep r a w o ś c i .  My s k r o m n i  w rdze  p a t r z y m y  t y l ­
k o  co się  z e w n ą t r z  nas  d z i e j e ;  też s a m e  m a m y  p o t r z e b y  
co i n n i ,  vyinnis'my więc k o r z y s t a ć  z n a u k i ,  i p i ln i e  u w a ­
ż ać  w o z e m  d o ś w i a d c z e n i e  d r u g i c h  m o ż e  b yć  d]a nas  p o ­
ż y t e c z n e .  Ni e  m n i e m a j m y ,  że An gl j a  wys tawi a  w le j  m i e ­
r z e  n a j p o t w o r n i e j s z y  o b r a z ,  o w s z e m  p i s a r z a  j e j  i d z i e n ­
n i k i  l i t e ra ck ie ,  n a  c a ł y m  świec ie  o d z n a c z a j ą  się  s z c z e r ą  i
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s k r o m n ą  j asnośc ią  r o z u m o w a n i a  , i poczc iwośc ią  która mi  
n i e z a p r z e c z o n ą  z a l e t ą  A n g l i k ó w .  Jcs l to  rfaj świat lej Jv 
n a j z a cn i e j s z y  n a r ó d  ( m e  uwa ża jąc  go po l i t yc zn ie )  - )eL  
więcej  p o t w o r n y c h  t a j e mn i c  m o g l i b y ś m y  sio dowiedzićć „ 
j e g o  m a c h i n i e  l i t e r a c k i e j  n iż  o A m e r y c e ,  F r a n c j i ,  Nicn, 
c z c cb ,  p o c h od ź ,  to z tąd  , ż e  r z e t e l n e  u czy ni on o wyznanje 
p r z e d  p u b l i c z n o ś c i ą .  Z a w i e ś m y  wigc  zdan i e  nasze „in 
p o r ó w n y w a j m y  w tćj  m i e r z e  An gl j i  * i n n u m i  k r . j , i i ’ j 0 
p o k i  g dz ie in dz i e j  u k r y w a n e  d o t ą d  fokt a  nie  wyjdą na’ jaw 
Z ac n y  a u t o r  k t ó r y  p o d a ł  Ga zoc ie  Po l sk ie j  sposobność za­
jęc i a  k o r z y s t n i e  i p r z y j e m n i o  uwagi  j e j  czytelników tym 
c i e k a w y m  p r z e d m i o t e m ,  p r z y z n a j e  F r a n c j i  wyższość poi 
w z g l ę d e m  sądu p u b l i c z n o ś c i  o l i t e r a t ac h .  My zaprzeczyć 
t ego ni.i  m o ż e m y ,  w i n n i ś m y  atol i  uczyni ć  uwagę,  że od 
lat  k i l k u  zaraza  wie lkości  d z i e n n i k ó w  politycznych, ' i  s i fo .  
d l iwego  z a s t os o wy wa n ia  p r z e m y s ł u  w rzeczach literackich  
p r z e s z ł a  do t e g o ' k r a j u  z A n g l j i ,  S ą d  o dziełach nowo 
w y c h o dz ąc y ch  s ta je  się c o r az  m n i e j  sprawiedl iwym w tóen- 
n i k nc h  F r a n c u z k L h ,  a j a k  w p o l i t y c z n y c h  , za nic mogą 1 
być u w a ż a n e  w s ze l k i e  k r y t y k i  l i t e r a c k i e .  Obok dobrego I 
z ł e  b yć  mu s i  k o n i e c z n i e ,  a le  g n d z i ż  się  nam obojętnym 
c u d z o z i e m c o m ,  p r z y n a j m n i e j  z wi a do mo ś c i  złego winnych ; 
k r a ja ch  n i e  k o r z y s t a ć ,  i s i e b ie  s a m y c h  od  niego nie ochra­
n i a ć ?  Ni c  u w ł a c z a m y  F r a n c j i ,  o w s z e m  m n i e m a m y ,  że je­
żel i  p r z e m y s ł  w r z e c z a c h  l i t e r a c k i c h  w t y m  kraju , może 
p r z e z  czas n i e j a k i  t o c z y ć  w a l k ę  ze  ś w i a t ł em  którego bez- j 
in tci  essow n-osc jes t  c e c h ą ,  i u s i ło wa ć  p odbi ć  je zamiast 

. m u  s ł u ż y ć ;  p r ę d z e j  c z y  p ó ź n i e j  w a l k a  ta musi  się skou- 
czyc  7, kor/ .yscif j  d o b r e j  s p r a w y .

T u  n i c o d r z e c z y  b ę d z i e  p r z y t o c z y ć  k i lk a  f-iktówo puc- 
my ś l ę  l i t e r a c k i m  we F r a n c j i .

\S  k r a j u  t y m  l i t e r ac i  w ogóle  uwa ża j ąc  mniej  są pła­
tni  p r z e z  x i ę g a r z o w  j a k  w An g l j i .  P a n  Da r u  w piśmie 
.swojem- o x i e g a r s t w i e  we  F r a n c j i  , uważa  , ze  ogół docho- 
d u  r o c z n e g o  l i t e ra tów F r ą n c u z k i c b  wy n os i  zaledwie 500,000 i 
Cr. ( 8 0! ) , 0 0 0  z ł p . )  L ic zą c  w s z y s t k i e  osob y piszące sztuki , 
dla t e a t ró w d r u g i e g o  r z ę d u ,  r e d a k t o r ó w  p i s m politycznych, 
n a u k o w y c h  i l i t e r a c k i c h ,  l i czba  ich w s zy s t k i c h  do 250*do- 
c ho dz i .  ( B e z w ą t p i e n i a  n i e  l i c z y ł  p a n  D a r u  majętnych osób 
k t ó r e  c ho ć  b i o r ą  z a p ł a t ę  od  x i e g a r z n w  za swoje dzieła, 
nie  n a l e ż ą  j e d o a k  do r z ę d u  ludz i  z p i ó r a  żyjącychj .  hor 
d z ie l iwszy  t e d y  owe  5 0 0 . 0 0 0  fr.  na r ó w n e  części ,  wypa­
d n i e  n a  k a ż d e g o  l i t e r at a  2 0 0 0  f r an .  ( 3 2 0 0  z łp . )  na rok. 
P o d o b n y  do chód  w y r ó w n y w a  z a l ed wi e  dochodowi  czeladni- 
ka  p r ac u j ą c e g o  p r z y  w a r sz t a c i e  j a k i m  ; a wiedzieć zaś po­
t r z e b a  , że n i e k t ó r z y  l i t e r ac i  m a j ą  c z a s e m  do 30 tysięcy 
d o c h o d u ,  a i nn i  z n o w u  i tys i ąca  nie maj ą .  Autorowio dra- |
m at y cz n i  n a j w i ę k s z y  m aj ą  u d z i a ł  w t ych  " dochodach,  o«" I
s z e m  n i e k t ó r z y  , j a k  p a n  S c r i b e ,  m a j ą t k i  zbierają.  C o  s ię  
t y cz y  r e d a k c j i  p i s m  p e r j o d y c z n y c h  niewychodzących c0‘ 
d z i e n n i e  , zaws ze  p r a w i e  b a r d z o  m a ł o  p rz yn os i  k o r i j ' ś c 'h  
a i. t ak ie  j a k i e  są  , n i e r e g u l a r n i e  b y wa j ą  u i szczane.  0gr°" 
in ne  m a j ą t k i  k i l k u  d z i e n n i k ó w  p o l i t y c z n y c h  Paryzkieb,nie 
wc ho dz ą  wcale w r a c h u b ę  n a s z ę ,  j es t t o  bowi em żupeln'e 
p r z e d m i o t  h a n d l o w y  , p r z y n o s z ą c y  z y s k  akcjo/iar/usz0111 
t y l k o ,  a n i e  t y m  k t ó r z y  n a l e żą  do r e d a k c j i ;  skąd wyniku, 
ze  c za se m dla  w id o k ó w  p i e n i ę ż n y c h  właścicieli  pissna,, 
l e k k i e  o dc ien i a  i z m i a n y  p o s t r z e g a ć  s i ę  d a ją  w duchu ich 
r e d a k c j i .
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